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Uroczystości grunwaldzkie w Grunwaldzie 


Pozzmówienie Prezydenta Krajowej Rady Narodowej 


Przedstawiciele Republik Słowiań- 
skich i Litewskiej, dowódcy i żołnie 
rze Armii Czerwonej „delegaci orga- 
mizacji i partii społecznych i polity- 
cznych, mieszkańcy prastarych pol- 
skich ziem, Rodacy! 


wani jako niewolnicy i parobcy Hi- 
tlera. Uratowała nas potężna Armia 
Czerwona, uratowała nas rozumna 
współpraca trzech wielkich mocarstw 
demokratycznych i odzyskana dawna 
więź uwieńczona zwycięstwem na po- 


Stoimy tutaj na polach Grunwaldu, |lach Grunwaldu. Tę więź i ten so- 


Przemówienie Naczelnego 


Obywatele! Generałowie, Oficero- | Tym razem Związkowi Radzieckiemu 


ma ziemi słowiańskiej, uwiecznionej 


| pajazdem krzyżackim. Patrzymy dzi- 


siaj na jedną z najpiękniejszych kart 
historii, Jest to triumf siły, jaką da- 
je jedność w walce z zaborczą prze- 
mocą. Jeden z niezwykłych cudów 
życia; wielkie wydarzenie, przepojone 
treścią społeczną w walce z uciskiem 
fteutońskim. 

Rozciągające się przed nami pola 
Ejednoczonych słowiańskich plemion 
madbałtyckich są zroszone krwią kon- 
tynuatorów tej samej idei wolnościo- 

„wej, Pragniemy nie tylko uczcić pa- 
"mięć praojców, poświęcić pamięć pra 
pjców. Wielka myśl polityczna odnio- 
gła tu swe zwycięstwo. 

i "Zebraliśmy się, aby złożyć hołd 

„ wspaniałej tradycji wieków, aby dać 
Wyraz uczuciom radości narodu wol. 

+ mego i niepodległego oraz wyraz brat- 


*rpmiej przyjaźni ze zjednoczonymi na- 


„rodami słowiańskimi, Tu, na polach 
Grunwaldu, powiewają sztandary 
zwycięstwa nad hitleryzmem. Są to 
"sztandary bohaterskiej Armii Czer- 
wonej, spadkobierczyni tradycji pra- 
starych i Wojska Polskiego, złączone- 
go we wspólnym pochodzie z Armią 
Czerwoną. Złączone są nierozerwal- 
nie doświadczeniem przeżytych walk. 
apominaliśmy o tym w przeszłości. 
Jeśli chcemy być wolni i służyć 
sprawie własnego narodu, to pierwszą 
1 najważniejszą prawdą winna być 
dla nas przyjaźń sąsiedzka, która jest 

-. głównym i podstawowym warunkiem 
zjednoczenia wszystkich narodów 
głowiańskich. Jesteśmy więcej, niż 


y inne narody, narażeni na próby od- 


` wetu. Droga ekspansji niemieckiej 
prowadzi przez nasz kraj. Stanowi 
ona groźbę zniszczenia naszego naro- 
dowego bytu. Mrzonką okazywała 
się wiara naszych przodków, iż ustęp. 
liwością ustatkuje się agresywność 
brzyżacką. Była to polityka magna- 


. ków szlacheckich, dążąca do rozsze- 


Fzenia polskiej ekspansji wschodniej 
oraz do zerwania więzi ze wschodem. 
¿Była to polityka sanacji i piłsudczy- 
zny, która doprowadziła państwo pol 
ekie do klęski, 


T Polityka, oparta na nienawiści do 


Związku Radzieckiego, przeszkadza- 
p nam zawsze. Zapłaciliśmy za nią 


, bolesnymi doświadczeniami, których 


pmal nie przypłaciliśmy zagładą. 

Najazd niemiecki na Polskę był po- 
tężny, tak silny, że cała Europa za- 
chwiała się. Gdyby Armia Czerwona 
ie okazała tej potęgi i siły, cóżby 
się stało z nami? Zniknęlibyśmy z po- 
wierzchni, 


zostalibyśmy, wymordo« 


wie, towarzysze broni! Wielką nam 
radość daje dzisiaj rocznica Grun- 
waldu. Przez wieki całe nasze myśli 
biegły ku polom Grunwaldu. Miliony 
Polaków czerpały z tych wypadków 
siłę, z wypadków, które rozegrały się 
15 lipca 1410 roku. Tutaj wracał my- 
ślą żołnierz polski, walczący na 
wszystkich frontach. 

Dziś właśnie stoimy w miejscu, na 
którym narody słowiańskie ujarzmi-, 
ły potęgę krzyżacką. Tu właśnie zro- 
dziła się niemiecka żądza panowania 
nad światem i tu właśnie nadeszła 
sprawiedliwość dziejowa, tu starli 
się Polacy, Rosjanie, Rusini, Biało- 
rusini, Litwini w walce ze wspólnym 
wrogiem. Na tym polu starła się ar- 
mia. grabieżców z armią, reprezentu- 
jącą słuszną sprawę, która zwycięży- 
ła. Taktyka Słowian wygrała. Legł 
wówczas na polu kwiat rycerstwa 
niemieckiego. 

Na tym polu legendarnej bitwy 
stajemy dziś z podniesionym czołem, 
nie wstydzimy się naszych pradzia- 
dów. Pola te są zroszone ich krwią. 

Ten sam odwieczny wróg, co wów- 
czas został i dzisiaj złamany. Długa 
i trudna jest droga, ale przeszliśmy ją. 


jusz, wypróbowany w doświadcze- 
niach historii musimy cenić na wieki 
jako największy nasz skarb. 

Nowi ludzie, wypróbowani i ofiar- 
ni w demokracji, nakreślili nowe za- 
sady, które nigdy nie zawiodą. Niech 
żyje na wieki w pamięci marodów sło. 


przypada dziejowa misja poprowa- 
dzenia Słowian do walki. Druty kol- 
czaste obozów hitlerowskich, które 
przygotował dla świata Hitler, zosta 
ły zniszczone. Zawiodła Hitlera stra- 
tegia i taktyka, stosowana pod Stalin 
gradem. Wszystkie kraje słowiańskie 
sprzymierzyły się. Walczyliśmy o słu- 
szną sprawę, a tylko słuszna sprawa 
rodzi. ostateczne zwycięstwo. 
Żołnierz polski wyzwolił własne zie 
mie spod jarzma hitlerowskiego, 
wracając na swoje- prastare szlaki. 
Nie óstały się przed żołnierzem pol- 
skim linie Wisły i Odry, przełamane 
przez pierwszą armię, Żołnierz polski 
nie tylko przyczynił się do zwycięst- 
wa, żołnierz polskie wszędzie czuwać 
będzie, na wszystkich granicach. Żoł- 


wiańskich pamięć Grunwaldu, który 
jest symbolem walki z niebezpiecz- 
nym i wspólnym wrogiem. Niech ży- 
je sojusz w walce z faszyzmem! Niech 
żyje na wieki sojusz Polski ze Związ. 
kiem Radzieckim! Niech żyje Wolna, 
Demokratyczna i Niepodległa Polska! 


Dowódcy 


mierz polski walczył nie tylko we 
Francji, Norwegii i Włoszech, lecz i 
dla naszego Grunwaldu. Jest to zwy. 
cięstwo wspanialsze, niż Grunwald 
1410 roku, 

Wy, młodzi, przed chwilą miano- 
wani oficerowie Wojska Polskiego, 
wy, którzyście zostali mianowani na 
polu Grunwaldzkim, bądźcie godny- 
mi spadkobiercami ofiarności i po< 
święcenia Zbigniewa z . Oleśnicy, 
który własną piersią osłonił Włady- 
dysława Jagiełłę. 

Niech żyje sojusz narodów słowiań- 
skich, dokonany w 1410 roku! Niech 
żyje sojusz. narodów słowiańskich, 
który się dokonał na polach Grunwal- 
du w 1945 roku! Niech żyje Krajowa 
Rada Narodowa! Niech żyje Wolna, 
Demokratyczna i Niepodległa Polska! 


- Mowa Przewodniczącego 
Wszechsłowiańskiego Komitetu 


„Oto stoimy na historycznych zie- 
miach waszych przodków i naszych 
przodków. Walczyliśmy o wyzwole- 
1ie narodów słowiańskich. Będziemy 
stać silnie na straży bezpieczeństwa 
tych ziem, ażeby mie było znowu ma- 
paści. Będziemy się trzymać razem 


niech to sobie zapamiętają i niech o 
tym wiedzą wszyscy faszyści i ich po- 
mocnicy! \ 

Niech żyje Niepodległa Polskə i 
Sojusz Narodów Słowiańskich! 


„Rzeczpospolita". 


Konferencja Wielkiej Trójki 


LONDYN, 17. VII (BBC). Przyjazd ge- |której jedna ściana jest oszklona. W sali | nerałowie. W sztabie. Churchilla zjgajdużą 


neralissimusa Stalina nie został oficjalńie 
ogłoszony. Korespondenci donoszą, że gê- 
neralissimus Stalin przybył do Berlina, nie 
odbyły się jednak żadne ceremonie przywi- 
talne. Premier Churchill przybył wczoraj 
do kwatery brytyjskiej i następnie zwiedził 
Berlin. Prez. "Truman dokonał przeg!ądu 
wojsk amerykańskich. 


LONDYN, 17. VII (Reuter). — Premier 

Churchill przybył do Berlina. Na lotnisku 
oczekiwał premiera marszałek Montgomery, 
zastępca komisarza ludowęgo spraw zagra- 
nicznych Związku Radzieckiego Wyszyń- 
ski i inni. Premier Churchill nosi mundur 
pułkownika: kawalerii. 
s POCZDAM, 17. VII. — Generalissimus 
Stalin, komisarz Mołotow i członkowie de- 
legacji radzieckiej przybyli dziś rano do 
Poczdamu. 

LONDYN, 17. VII. Truman, Stalin i 
Churchill zamieszkują w pobliżu pałacu, w 
którym odbywa się konferencja Wielkiej 
Trójki. j 

Konferencja odbywa się w” dużej sali, 


, 


stoi stół pokryty czerwonym suknem, znaj- 
dują się tam także trzy duże fotele dla Sta- 
lina, Churchilla i Trumana oraz 12 mniej- 
szych dla człońków delegacji. Pałac jest 
udekorowany flagami narodowymi państw 
sprzymierzonych. W- skrzydłach pałacu 
mieszczą się biura delegacji, w głębi znaj- 
dują się gabinety trzech mężów stanu. 

NOWY JORK, 17. VII. — Południowe 
wydania: gazet amerykańskich doniosły, że 
prez. Truman przybył do Berlina. Prezy- 
dentowi towarzyszył adm. Leahy oraz lekarz 
przyboczny. Na lotnisku witali prezydenta 
gen. Aleksander Sokołowski oraz  komen- 
dant Berlina gen. Gorbatow. 

LONDYN, 17. VII (Reuter). — W to- 
warzystwie prem. Churchilla znajdują się: 
minister spraw zagranicznych Eden, mini- 
ster transportu wojennego lord , Leathers, 
marsz. sir Allan Brocke; marsz. Charles 
Portal, adm. sir Andrew Cunningham, se- 
kretarz gabinetu wojennego sir Edward 
Bridge, stały podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych sir Aleksan- 


| der Cadogan oraz inni mężowie stanu i go- 


. LO 4 
się również: marsz. Montgomery, marsz. 


Maitland Wilson i ambasador Kerr. 


LONDYN, '17. VII. — Dziennik „Ti+ 
mes“ oglasza depeszę swego korespondenta, , 
który odbył podróż z Ameryki do Europy 
na pokładzie krążownika „Augusta“. Ko 
respondent donosi, że prez. "Truman po 
konferencji Trzech zaproponuje państwom 
europejskim -plan pomocy amerykańskiej 
przy odbudowie krajów zniszczonych przeż 
wojnę. ' . tes 

NOWY JORK, 17. VII. — „New York 
"Times" pisze, że spotkanie w Poczdamie 
położy kamień węgielny pod porządek no- 
wego świata. Pierwszy raz w dziejach hi= 
storii zebrał się triumwirat, reprezentujący 
tak potężne siły. ; ; 

„New York Herald Tribune“ pisze, że 
wybranie Poczdamu, siedziby hitleryzmu i 
junkierstwa, jako miejsca spotkania Wiel- 
kiej Trójki nadaje temu zdarzeniu wagę 
spełnionej historycznej sprawiedliwości. 

W Poczdamie bowiem zostanie ostatecz: 
nie zniszczony i pognębiony hitleryzm. 
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Uparty król 


Sianowczość jest dodatnią cechą | kratycznych były minister Domagny 


charakteru człowieka, a czasem nawet 


„upór jest rzeczą pożyteczną. Ale: nie- 


tety, mie wszędzie i nie zawsze, a 

zczególnie jeśli taką cechą charakte- 
ru obarezony jest krół i to taki, który 
nie jest w porządku w stosunku do 
parodu. 

Bo niestety, o królu Leopoldzie bel- 
gijakimr trzeba powiedzieć, że nie tyl- 
ko przebrał miarę w „zdecydowanej 
niechęci do pozbycia się korony, ale 
jeszcze w innych sprawach, o których 
historia milczy na razie dyskretnie. 


* Jak mówią nam o tym dzieje wielu | 


państw, mnóstwo królów rezygnowało 
z korony dla miłości. Król belgijski 
natomiast nie chce tego uczynić na- 
wet.z miłości do ojczyzny. a 

Czyżby sobie wobec tego mniej ce- 
nił miłość do ojczyzny, niż powiedzmy 
car Mikołaj II miłość do Matyldy 
Krzesińskiej? — 

Nadmiar ukochania ziemi rodzinnej | 
doprowadził go do konfliktu, ale czy 
en konflikt jest. konieczny? — Jakże 
a być królem w epoce demokra- 


Hiji ; 
' Leopold III dlatego, że chee byé | 


oświadczył, iż demokracja „belgijska 
walczy a to, aby-w Belgii nie doszło 
do władzy kliki, dla której wzorem 
jest hitleryzm. 

Partia soc jalistyczna, którą poprą i 
liberałowie i komuniści, żąda zwoła- 
nia parlamentu. I teraz dopiero uparty 
król wie, że jeśli nie spsłni żądania 
bloku demokratycznego, jego postępo- 
wanie w czasie okupacji niemieckiej 
będzie publicznie dyskutowane w par- 
lamencie. A czy to przystoi monarsze 
nawet bardzo upartemu? — 

Tym bardziej, że już dosyć głośno 
zaczyna się mówić, na razie tylko o 
tym, że król odmówił swego popar- 
cią patriotom, prowadzącym walkę 
konspiracyjną z okupantem. 

Rząd poszedł już na tak daleko idą- 
ce ustępstwa, że zgłosił swoją dymisję, 
nie została ona jednak przyjęta. 

Naród okazał się także upartym, ale 
to nie może być poczytywane za. żad- 
ną wadę narodową w porównaniu z 
uporem władcy. 

Tylko, że naród był upartym przez 
cały czas panowania faszyzmu hitle- 
;rowskiego, a król niestety, nie. Róż- 


ólem, musi zaprzeczyć, że jest PA- nicą niby niewielka, a jednak istot- 
fuiotą, Dla niektórych pozostałych je- | na. j 


| $zcze królów powinien to być bardzo 
' Ważny konflikt, mogący służyć nawet 
| jako wzór. Opuszczony. przez naród 
, przechodzi w tej chwili okres załama- | 
| nia. Cóż robić — naród. go nie chce, 
; CO» więc samotnik ma uczynić z koro- 
mą, — wyzbyć się jej zwyczajnie, to | 
mie licuje z powagą monarszą, należy 
się więc uprzeć, być koniecznie nie- 


: przejednanym. Ale komu to wychodzi 


" na dobre, bo ant opinii króla, ant dla 


EEEE a POTY 


-, Rady Ministrów, na którym postanowił 
oddać sprawę króla Leopolda do rozpatrze- 


` Jniu dzisiejszym. 


"całości państwa. 


Ale co upartego króla obchodzi w | 


rezultacie państwo, jego 


_ mość takiej mistyki nie pojmuje. — 


„Być królem, albo nie być“ — oto jest 
pytanie Hamleta, przetransponowane 
na język starego rodu, królewskiego. . 
Historia, która mu 
przedstawia postaci niektórych boha- 
terskich monarchów, dla niego jest 
niczym. — Hitler nauczył go stanow- 


; A €zości, aż do ostatniej chwili — u-| 


sieczki. Czy król mu będzie. wdzięcz- 
Jy za tę naukę, nie wiadomo. . 
Wiadomo jest natomiast, że premier 
van Acker jest ogromnie zdenerwo- 
wany, gdyż nie wie, co ma z tym fan- 
tem monarszego_uporu zrobić. 
Biedny premier jest w kłopocie, po- 
ciał nawet ź najwybitniejszymi aq- 


 wokatami René Marque'm, Croix'em, 
' Boxon: i prof. Tireńne'm samolotem 


do Salzburga, aby królowi przetłuma- 
czyć, że jest niepotrzebnym, a nawet 


tak pięknie | 


Król nawet proponuje takie formy 


demokratyczne, jak plebiscyt i woła z 
emfazą: „vox populi, vox dei“. I tu 


ipotknie się chyba po raz niewiadomo 


który, bo, a nuż „vox populi“ będzie 
„eontra“, co-wtedy się stanie z koro- 
ną i insygniami Króle ewskimi. A jeżeli 
w Tezultacie będą musiały iść do la- 
musa? — Radzimy osobiście królowi 
nie próbować tej drogi; gdyż na pew- 
no zawiedzie. 


Jak nas informuje „Libre Belgi- 


que“, król w razie czego ma zamiar |” 


utworzyć rząd na emigracji, ala prze- 


|jcież w chwili obecnej czasy rządów 


emigracyjnych już się skończyły, sta- 
ły się zabytkiem. Wszyscy patrioci, 
wszyscy, którzy. kochają swoją 0j- 
czyznę i żyli zawsze dla niej, są już 
na swoich ziemiach. 

Dziennik brukselski „Peuple“ gło- 
wi się nad tymi zagadnieniami, ale na- 
ród mówi jedno „nie tędy droga* i — 
tutaj uparty naród ma rację. 

Wilhelm Hohenzollern, były cesarz 


niemiecki, po abdykacji rąbał drzewo | 


w Doorn, ale król Leopold na swoje 
szczęście, jest jeszcze w tej chwili 
przed rewolucją, a nie po. 

Czasem nawet i królowie, a specjal- 
nie uparci, 
przyszłości i o swoim losie. 

A. Leontiew. 


LONDYN, 17. VII. — 
graph“ donosi, że prezydent Truman wbrew 
swoim poprzednim zamierzeniom uda się z 
Poczdamu wprost do Waszyngtonu. Prez. 
Truman zdecydował się nie złożyć wizyty 
w Londynie, aby nie wzbudzać niezadowo- 
lenia w innych stolicach europejskich. 

„News Chroniele* przypomina, że w Jał- 


PARYŻ, 17. VII. — Prasa francuska z 
dnia 16 lipca zamieszcza obszerne notatki o 
konferencji w Poczdamie. 

„Aurore“ wyraża ubolewanie, że w Pocz- 
jdamie nie zasiądą przedstawiciele Francji. 
Autor zapytuje, czy Wielka Trójka za- 
mierzą w wielu sprawach dotyczących 
Francji postawić naród francuski przed 


Gaulle'm sytuacja Francji na terenie mię- 
dzynatodoawym polepszy się. 
Jedno z pism podkreśla znaczenie kon- 


ne konferencje grzęzły w jałowym gadul- 
stwie, a | konferencja Trzech jest 


Ale czy uparty, król może być jed- mężów. czynu. Autor zazna” 
nocześnie rozsądnym © człowiekiem, cza, że w Poczdamie zasiadają przedsta- 
wątpliwe. jwiciele narodów słowiańskich 4  auglosar 


Ten biedny król ma jedną wadę, je- 
ġeli uwzględnimy, że upór jest. zaletą |; 
»— nie ma wyczucia epoki. Nie rozu- 
mie, że jeśli z.areny państwowej adiej- 


„Daiły Tele- toie wysunięto: projekt 


Prez. Truman nie zatrzyma się w Londynie 


urządzenia stałych 
konferencji ministrów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw. Dziennik proponuje 


utworzenie stałej Rady Ministrów Spraw 


[nienia więzów przyjaźni 


„dzie będzię częściowo urato- | 
bie jeżeli jutro, nie wiadomo. 
asem naród zwołuje wiece; a 
kia: w- Brukseli na zebraniu, zor- | 
SAR rak przez blok partii démo- |. 
ŘE A 


` PARYŻ, 17. VII. — Z Bruksełi donoszą, |si 
że premier van Acker zwołał posiedzenie 
Tassa jest z gruntu fałszywy. Doświadcze- 
nia parlamentowi. Parlament zbierze się w |roku. Nie powtóczą äg 


PARYŻ, 


Hstyczny pogląd — stwierdzą komentator 
inia narodów są dzić baant niż w 1918 | 


Zagranicznych Trzech Mocarstw. Rada ta | 


omawiałaby aktualne zagadnienia i spra- 
wowałaby konrolę nad niektórymi strefami 
międzynarodowymi. 


Głosy prasy o konferenji 
> „ Wielkiej Trójki 


kie zwycięstwo. Na tej samej zasadzie 
pokoju. 

MOSKWA, 17. VII, — Komentator ra- 
dia moskiewskiego Demidow stwierdza, że 
w przeddzień spotkania Wielkiej Trójki 
reakcja międzynarodowa czyniła wszystko 
co w jej mocy dla pogorszenia stosunków 


między Związkiem Radzieckim, a Wielką | 


Brytanią i Stanami Zjednoczonymi, Prasa 


|ceakcyjna tezdmuchała sprawę współpracy 


wojsk okupacyjnych na terenie Berlina, In- 


trygi te wiążą się z planami hitlerowców i 


międzynarodowych koncernów przemysło- 
wych, które zmietzają do podważenia jed- 
ności wśród sojuszników. Przyszłość okaże, 
że intryganci operowali. kłamliwymi prze- 


do wzmoc- 
między Związ- 
kiem Radzieckim a Wielką Brytanią i Star 
nam Ayet i 


się — podkreśla komentator — 


w Warszawie 


WARSZAWA, 17. VIE (Tass). 
Warszawy przybył pałnomocnik rządu W. 
Brytanii w Polsce Robert Hankey i pra- 
cownicy ambasady angielskiej. 


Rząd RP. przejmuje polskie 
łodzie podwodne 
_ w Szwecji ad 1939 r. 


« 


muszą myśleć o swojej- 


słankami. Spotkanie w Berlinie przyczyni | 


|Pełnomocnik Rzadu W. Brytanii 


— Do 


intermowane 


SZTOKHOLM, 17. VII (Reuter). Rząd 

polski przystąpił do przejmowania. trzech 
polskich łodzi podwodnych, iaeacwanych |. 
wiel- | w porcie sziokholmskim od 1538.68 0,7”. 


Sp piszą SE 


` Zbrojny w uczdwość 


Dwa lata upłynęło od tragicznej śmiercf 
która ; 


gen. Sikorskiego. By on postacią, 
odcinala się jaskrawo od tak zwanego 
„rządu” londyńskiego, ze względu na swo* 
ją jasność umysłową 1 miezależność sądu. 

Oto co pisze „Rzeczpospolita“, charaks 
teryzując jego działalność w ciągu ostatnich 
miesięcy przed śmiercią: 

„Kiedy Sikorski ocalił polskięgo żoł+ 

nierza z klęski francuskiej, kiedy stanął na 
Wyspach Brytyjskich do dalszej walki © 
Polskę, kiedy zyskał sobie uznanie narodów; 
i szefów państw Zachodnich Demokracji, 
kiedy zawarł porozumienie z ZSRR — jego 
prestiż w kraju rósł do wymiarów lezen= 
dy. Kraj w jarzmie okupacji i terroru ode 
czuwał potrzebę zjednoczenia się wokół 
kogoś czy czegoś, co sięga symbolu. Tym 
symbolem Polski- walczącej miał być geną 
Władysław Sikorski. 
1 „ Ale'krej symplifikował zagadnienie. Kraj 
nie widział dwu pierworodnych grzechówy 
jakie leżały u podstaw istotnej sytuacjią 
Sikorskiego. Pierwszym z nich była toç 
że Sikorski był osobistością stojącą na 
uboczu wielkich ruchów społecznych nae 
rastających w Polsce, że był swego: rodzaju 
samotnikiem politycznym, który — jak 
przed wrześniem — w dalszym ciągu po< 
zostając poza krajem nie reprezenrował 
w gruncie rzeczy żadnego 'masowego ru* 
chu społeczno-politycznego, Dlatego też 
drugi grzech pierworodny sytuacji Sikor4 
* skiego, jakim było z jego strony nieodgro, 
dzenie się bczapełacyjne od sanacji, zem- 
ścił się tak szybko, Sikorski nie znalazł 
w demokracji polskiej oparcia “dla prze” 
ciwstawienia się Raczkiewiczowi, Sosnkows 
skiemu czy Bieleckiemu, bo Sikorski stanął 
przeciw nim sam, zbrojny tyłko w swój 
autorytet i swoją uczciwość,“ 


Traktat handlowy 


Traktat handlowy ze Związkiem Radzie- 


jckim nie tylko przypieczętował przyjaźń 
naszą z sąsiadem ze wschodu, wpłynie on + 


także i na gospodarkę naszego kraju, w tym 
śensie, że nastąpi zwiększenie obrotu to- 


utworzy się silny fundament długotrwałego | nu 3 2 CO za tym idzie į obniżka cen. 


W zrozumieniu tego: doniosłego faktu, 
w obliczu korzyści jakie już w najbliższym 
czasie traktat ten nam przyniesie, tak go 


‘ocenia „Ziemia Pomorska“: 


„W danym wypadku należy docenić » 
zasadnicze momenty w tej ważnej umowie 
gospodarczej: 2) traktat ten jest niejako 
wyrównaniem z górą zo-letniej „wstrze- 
mięźliwości gospodarczej” w stosunkach 
handłowych między: nami, a Rosją. Po- 
wraca ten masz poważny odbiorca, którego: 
utraty nigdy nie mogły przeboleć nasze 
' sfery gospodarcze w okresie rządów sana» 
cyjnych; b) traktat zawarto na zasadzie 
wzajemnego uprzywilejowania, tj, obyd- 
wie strony starają się œ wzajemną. wymianę 
towarów w tych dziedzinach, które dla obu 
krajów są najbardziej interesujące", 


Dla dobra Polski 


Uznanie. Rządu Jedności Narodowej I 
nawiązania stosunków dyplomatycznych z 
całym szeregiem państw, pozwoli. nam 
| wkroczyć na międzynarodowe forum por 
lityczne. Przestaniemy być wreszcie „ubos 
gą krewną z prowincji“, przystępujemy 
wraz ze wszystkimi do odbudowy Europy. 

„Robotnik konstatuje ten fakt w sposób 
naipit: 

Rząd Jedności Narodówe:, skupiał wy 

w «bk ramach wszystkie sity demokra- 

tycznej Polski, stał się panem sytuacji na 

- forum międzynarodowym. Uzaały ga mor 

- carstwa Światowe. 


OKZCA 


z Okna aa świas zabie darad niezrozą” K 
mieniena zostalo otwarto. Zostalo oiwarie 
a h EE wow cj 


GAZETA 1 LUBRLSKA: 


Wczoraj i dziś masz 


Ofensywa radzieckich i naszych wojśk-za-'| Radość tamuje oddech. Dusilo w gardle, | 
*|-trzymała się pod Kowlem. Dywizje poszły |jalkby ktoś wpakował tampon xz waty. 

na odpoczynek w oczókiwaniu gonne A jednocześnie przez itay każdy <ehęiwie 
decydujących bojów. rozglądał «się <dokola. 


"Nr 197 


Rok temu © ści porze 


Wojną zniszczyła Polskę. Okupant po” 
zostawił po sóbie zgliszcza ruiny. Gmen-: 
tarzysko "Warszawy *— to nie ) ;tyłko pom- 
nik bafbarzyństwa, "bestialstwa i  bez-* 
„wzęi iędnaści rasy ` ‘germańskiej, ale jedno-" 


í 
$ 


cześnie wiecznie żywe oskarżęnie skiero-| 4; nadszedł długo oczekiwany dzień | *Piorwsza uwie. i 
|wame “w -strong Niemjec, przypomnienie: 'Grzmiały pod Kowlem i nad Bugiem obok'|  ANieewiedzieli ludziska sz "Radości, 20022 A, 
doznanych krzywd i wezwanie do aries armat radzieckich ‘nasze pólśkie “haubice `i | mi «zrobić. 


Kobiety rrozpilaly ogień, grzaly modę, 
ciągnęły miecki, koryta, żebyśmy mogly jak 
najszybciej: się umyć. 

Szofer pasz, zaciągnięty -do chaty „obok, 
oblegany hoł;przęz kiikunasiu „gospodarzy. 

Diaci! Z dimi najwięcej było +wzrusze- 
hia.<Oglądaly: ma orzełki, ki dotyka. yaman 
durów, sacoczy mialy, PLS x sj 

Jeden: malyi bźzdąc. staławskącie: isz: PAR 
wstrzymy wał <się. agd spłaczu. 

My jaśaiłossję, że smużnosmy,sbo ad -xana 
już dhoiałrnażbierać! ARN ZE matka! nie 
puściła =goadollasu. 7 77%: 

Ilmacrdzieci cobdacowały: rnas Af 
wiązankami, a on nie mialënic. 

:Uspokoiliśmy .go, że. ody «ma gjakóblanuat 
ki, sze śmiech: jego *wact jest wwielę, wiele 
bukietów, <że/zresztą zostajemy /przez noc vi; 
będziermógł się postarać: oslewiaty. 

Dobrzy ludzie! Nie wiedzieli nawet ò 
tym, jak bardzo droga była nam ta ich tro- 


„wania rachunków. `- 
Niemcy zniszczyli Polskę — i Niemcy: 
muszą ją odbudować, A że umieją budować 
Ea artykuł x w. „Deutsche „Allgemeine, 
AZeitung" z lipca 1944 roku. 
„Jak się okazuje w ostatnim czasie TOZ- 
eote się niezaaąa: publiczności. śdovychczas 
> Jakcja budowlani, Od wiosny br, znajduje 
A się w pracy 12 „tysięcy „wielkich «budowli. 
Buduje «się -budynki wojskowe, «nowe .fab-, 
5 | ayki zbrojeniowe, .fabryki-do,produkcji+no- 
} wych surowców i.ich „eksploatacji... 
PR to wszystko, oczywiście, « budowało się 
ma nasz koszt, Łapanki dostarczały tanie- 
! go robotnika — więc dlaczego nie budo- 
"wać? Bierzmy przykład z Niemców, z tyh 
| praktycznych i i realnych Niemców, którzy 
"nawet "mydło pótrafią "wyprodukować vz 
„pomordowanych ofiar. Zrezygnujmy z 
„mydła, ale "nie rezygnujmy `z "jego fabry- 
kantów. Zapędźmy Niemców do róboty 
nad odbudową naszych: -miast i *wsi. Nie 
jwierzmy wykrętom, że Europę zniszczył 
Hitler.. TWinę ponosi tu caly naród inte- 
‘miecki. , 
A teraz znów powracamy «do »Francji z 
epoki Vichy. Jacques Doriot,.który w lipcu 
„ub. roku „przebywał na froncie Norman- 
"dii wypowiedział się wobec -prasy parys- 
kiej na temat swych wrażeń: 
m „Doriot jest przekonany, że Niemcy wy” 
grają bitwę w Normandii. 

“Doriot opowiadał o ;postawie amer ykiń. 
skich jeńców wojennych, przy <czy 
stwierdził, że żaden z tych, z którymi roz- 
mawiał nie był ochotnikiem. Wyglądają 

, oni zmęczeni i wyrażają jedno życzenie, 
| saby wojna wkrótce «się skończyła. 
„o Przeważna część »w ogóle «nie, wie na 700 
"walczy. (N. G. L. 19.*VIL1:44*r.). 
Uświadomiony Doriot "również vnie "był 
ochotnikiem, a "nawet "nie był żołnierzem. 
iJeżeli"w tragicznym dla Francji: róku *r940 
zdradzał jakąś ochotę, *była "to vochota ido 
"zdrady. Należy "przypuszczać jednak, "ze 
Doriot z róku 1944. zw ogóle wwie 'za co 
walczy” ʻi vgdzie spłacą za *pyskówkę snie 
,po”pysku, a` bardziej: „wdzięczną i 'i dźwięcz- 
| ną monetą. I dziwi się. przeto, jeńcom ame-, 
|rykauskim, że są zmęczeni walką o wyz- | 
|wcienie Francji i Europy, i że, widząc 
wy poczętego i zadowółonego *z' siebie Do- | > 
iriora ma $krwawionej ziemę “francuskiej, 
przestają wierzyć «wto, imię czego, podję-| 
li walę. 
Front zbiiża się do Lublina. "Nieme 
„ pośpiesznie "pikują omanatiki "ze zrabowa” 


| armaty różnego kdlibru. 
Tinia umocnićń wroga została przerwana. 
'A wtedy w przerwę runął potok sase, 


NE 


= 


"artylerii i piechoty. 

Zdobyty Ghełm. "Zaraz potem” *Lublin. 
"Trudno sobie wyobrazić uczucie sszezęścia, 
jakie opanowało-nas wszystkich. 

Niewielka co prawda na razie część pol- 
iej ziemi była wólna, my zaś:postylu la- 
tach rozłąki, „tęślenoty - owasellięgecicjąócii 

. zobaczyliśmy ‘ją. . 

Jechaliśmy "wozem *iężarowyym. "Tak ssię 
złożyło, że była na nim większość skobiet- xt 
dficerów i *żółaierzy "naszej ;jednostki. 

Dto mostżk ma Bugu. Jeszcze old 
steómy sjuż "po drugiej jego stronie. 

"Coś nieprawdopodobnego.odbywało się na 
samochodzie. Ciurkiem szybko płynęły łzy, 
brużdżąc :jasne "smugi na warstwie kurzu 
przydrożnego, który .osiadł.na naszych twa-, 
tzach. 


Na Zachotzie potrzeka fachowców 


WARSZAWA, 16. VII. W. związku z_ko- |Ehowcy „w dziedzinie wszystkich rodzajów 
niecznością „zagogpodarowania ziem adzy”, przemysłu spożywczego, osoby obeznane z 
skanych, Ministerstwo /Ąprowizacjii Handlu handlem 'i aprowizacją, sły biurowe i spe” 
wzywarwszystkich posiadających odpowied-. | dytorzy. 
ńie kwalifikacje i pragnących udać się na | Osoby, które wyzyskają powyższą okażję 
tereny; Prus Wschodnich, Pomorza Zachod- , jedynie : «w chlu doraźnego przejazdu, a "rta- 
ńiego i.Dolnego Śląska. do zgłoszenia się w. | stępnie będą uchyłały się od pracy, będą: 
Wydziale Inspekcji terenów odzyskanych. przekazane władzom bezpieczeństwa, | 
Potrzebni są.róbotnicy, "rzemieślnicy, /fa- zwą A 


Wszyscy na Zachód 


Ró 

Jedziemy «na Zachód! <kłasło -to <opano": | nach.: Nadszedł cżaszgremialnego zkówai 
walo dziś wszystkich łudzi, wszystkie *war- | nia obez względu na drobne niedociągnięcia, 
stwy. Cały nacód szrozmiał, sże szreżlizo-(| i usterki ocganizacyjne. Dlatego <dziwi mas 
wanie .tęgo -hasla — to „przyszłość „Polski. stanowisko duchowieństwa „katól'ckiego, 
Nie.ma dziś.dziedziny w naszym życiu„po- | które :końfenyje «i „czeka. „Duchowieństwo 
litycznym, «gospodarczym i „organizacj. polskie 'byto zawsze awangardą polskości. 
nym, : która by W "SWYM, programie nie 0 | W najcięższych momentach : aszęgo życia 
bęjmowała -tej tak ważnej „dla nas “kwestii; politycznego duchowieństwo było ostoją 
„Przez przeszło tysiąc lat byliśmy wy | dla naszego narodu. Rozumiał to okupant 
krwawy sposób: spychani krok ¿po kroku z |i dlatego w, pierwszym: rzędzie, po żołnierzu. 
naszych zachodnich ziem. Dziś po raz | mordował i więził: naszych księży. Widzie- 
pierwszy w historii Polski ŚW rady semi wa- | liśmy = księży na “barykadach War- 
ruńki rachuńku, Przy ssłypach. y skoięży sw »walkkach pd 
granicznych, wbięych przez. Bolesława 
MEESE <żołnierz. Se 


£ 


bbjętych przez nich wsiach, Aert imiia” ETAS katóliccy docieráli ue słowem! 
stach organizuje «ię życie administracyjne, | bożym — tam gdzie nie sięgała jeszcze wlas 


ar 


| matami różnych kształtów i manak'fabrycz- * 
nych, ypeno kobiet w zkolorowyah, *tetnith 
sulcianłeach, — «moc wojskowych naszych "i 
radzieckich — oto dowody tego, że mex- 


Zi. 3.9. 


=" 


ego kraju 


ska i cispie m'eko ze świ łego udoju krm* 
ka czarnego rązowca i siepniki napchana 
świeżym, pachnącym -sianem i to wszystko, 
go razem się sklada na święte siąwp — zie: 


i|mia ojczysta. 


Dobrze pachnie tu powiętrze, dobre słońz 
gé świeci. „a 

Opowiadąli Wasze, rew „W cyt ach mro» 
żące dzieje. Prawda o nicygk, | hislerowskiej, 
H o.tych iaie lenh, „S2 przeciw tejypożędza 
się porwali, p porcyzantach ludowych. 

«Głębokis/tiszycie zadomowienia ogacnęko 
PAra Dast nas »yszystkich mulaczy. 

„Za <Ghelmem witały -nas dwiarami po- 
sazon A wioski, Pelno ich na samocho 
daie. Nasze kochane. chabry, maki, kaszka 
'| polna. Dziewczęta umaiły się nimi i. wyglą* 
daly Świątecznie jak nigdy... | 

Śpiewaliśmy stare piosenki. żołnierskie, 
wieś odpowiadała nam. > 

"Wzdłuż szosy p$łno stosów “kamien, 
zwojów drutów kolczastych, trupy padłych 
koni. Niedawno: wrzał tu *bój. 

Jechaliśmy szosą nafLublin, nie ętrzymu” 
jącosię w Chełmie. 

„Pierwsze „domy « miasta. * Ostatói raz *wi- ` 
działam je „y pamiętne adni wwrześnia 4939 
tóku. 


AMAAN Tma, 


Difa 
tPełnoskońi wriowathitaypolach, Wadete 
ich cbrzucly 0blepiły muchy. 

fNa*szosie' tworzyły się stałe! zatory, taka 
masa zmotoryzowanych wojsk,posuwała sę 
w "kierunku „Lublina. 

«Pełno ludzi. Zda się, nie mogli się dość 
nacieszyć szczęściem wolności, widokiem 
wojska, które ichsuratowało: 

Gdy przilatywały górą saimólory, tłem w 
pierwszej chwili .cichnął w trwodże, a“zo“ 
*|rientowawszy się, że to swoje, Sait 
na cześć lotników. 

Bocieral:śmy do scdtdenówścih. sNiszaóśwy 
zaduch padliny końskiej przenikał wszę- 
dzie, Rozwśłone samothody sztabowe wot- 
kających sjednostek niemieckich łeżały "ra 
polach,*w:rowach. Wiatryporuszał kartkami 
papierów. Dymiły jeszcze. gdziemięgdziepo- 

iska. 

‘Każdy samochód wojskowy ©0brzucawy 


był kwiatami, tak jak*to było wczoraj. b weś 


dają na mas «pudełka „papierosów, rzapalsk, 
jabłka. i Jakiśmalec rzucił zwójępapieru, kód. 
ty ow 'łocie”rozmotuje się: iagplata ims wszy* 
stkich, ijak sefperttyna. 

'Qgarnia inas uczucie *sżezękcia, „głębokie 


go, niecodziennego *szexęścia. 


Jednoczy nas wszystkich, mas wojsko- 
wych na autach czy piechotą i tyćh, zda się 


'pobcych, a stak bliskich mieznażómych "lu: ini 
e lubelskich. 


*Partyzanci<z granatami aa pasem, sz. NND- 


inym na Majdańku mieniem. Od- panicznej | Haah ;po mę RWE perang rame Tamane Byli za pa ciem tym ojest"rz wata, że to wie 

« wstają 3 i pos ępu kühury. remizy 
et” ryz sia zmózy sglos Sk środki spolekości æ „pełnym aparatem Otga" nasze zemie, „przysłali niiet ol jh an. | w ZZamók hibólski. Szedł od 'wiegosstrasżliwy 
: mendy "Niemieckich Sił Zbrojnych: zwoje ya n|konników. ;podór tropów, pomieszany "z zapałem dffo- . 


nierza  pólkieo ad obsadzonej rprzez cały: 
: |łowy -zkłudńiarddzyśkane-żiemte, włalize'ke- 

Ścielne konferują:i czekają. A polki thłop, 
robotnik, inteligent czują Się oagsto na oś 


„W seiężkich zmiennych «walkach pow. 
*strzymane -zostaly „sowieckie xsiły „pancerne 
/atalsujące -w rejonie 'Farnopóla iłucka. 
+ciągu bu <ostatnich dài "zniszczono 12 
«nieprzy jacieiskich *czółgów, „Front "niemiec 


nadęjściem <Armii -Gzerwokej, ` zamordowali 


Dziś, "gdy: naród polski w *spośćb zżywio” | ry, 


Tu Niemcy w pośpiecni byszdątyćeprawi 
i więźniów. cZginęli wotwfli, gdy wol- 


$ki pod Kowiem stoi „silny, nienaruszony. joaca : tad sz rx aa RZ Ay wjąca wladz eościelych lo ód twe r zędeh wa Aiko wię * 
„pewny swej wypróbowanej broni. (NGL pam =poprzestawać na 'końferenejath "i pla ; iførm,ilub toż ludzi. | |zjengym, strasżlywie zmaskkrowani. 
'19. VII 44 1). j „Nie chodzi "mam 0 półemikę ma łamach Pełno krwi, sączyła się ona „poprzez po” 
Wobec reżk uspźkajających *komunilca-, jprasy w tej materii, Dyskusje na te tematy cel, Niemcy bowiem za it ay H 
tów ` niejeden gestapowiec rozpakował wa | - eniemiecką «broń dałekosiężną „pod bezpo- należą do'przeszteści. Dla wszystkich zrozu-, y właśnie tam, rarene ycze cwę 
lizy i poszedł .na piwo. Przy tym piwie | > średni ciężkisogień. (N. GA, 29. VII 44 ©): |miałymyjest, jeden pewnik: naród pólkki naj- oe upołsęy wódz e s Mial j 
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dyński sprawozdawca szwajcatskiego. dzien-|j j Wiemy, że żołnierz bez rozkazu dowód” 
mika „Tat“ vak reklamuje jej działanie, do: boju nie wyruszy, a dobry żólnierz 
"Teoria o nienaruszalności wyspy bry- p E prp reek "broni „VI”. BTO tylko na zezwólenie. Jefli"nie srać mas 
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Tani nom 


| pian otezoy 


Wczoraj i dziś . AC sprzet ro- 
ku. 
*Eawtna zadkdów. artylerii, piechota idz e i 


Pu 


naprzód, *am, „— wmeżSbodziło lipopwe, % 
iston 
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Str. +. 


-asa > BA dazk 


Dziś: Szymona z Lign 
Jutro: Wincentego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY, "77%" 
Pogotowie ratunkowe o» s k 4 : I 12-73 let, 
Straż ogniowa + + e s 4 s se's + IDII 
Pogotowie elektryczne przy Elektrow- 

ni Miejskiej « + + s *« » e «© >» 19-61 
Warsztaty wodociągowe i kanalizacyjne 21-42 


KOMISARIATY MILICJI OBYWATELSKIEJ 


Das Er 2 PORTY NOW R.29592 
II 4. N 27, © 2 2? 2 2 2 24-26 
Mo yo one s 6WV + DY 2427 
IV oe ea Bos 0/8 R 2 4,2 14074 
APTEKI 


Szeligi — Nowa 23; Skryckiego — Zamoj- 
aka 23. 


Teatr A Kima 


' Dziś i codziennie znakomita lekka komedia 


kw 3-ch aktach A. Hopwooda „Nasza Żonecz- 


ka“ z Marią Gorczyńską na czele. 
KINO „APOLLO“: „Trzech przyjaciół”, 
Nadprogram: „Polska Kronika Filmowa nr 


"gg" i specjalny reportaż pt.: „Przyjazd Rzą* 


du Jedności Nar. do Warszawy”, Początek 
seansów: 15, 17, 19. 

KINO „BAŁTYK“: „Manewry miłosne”, 
Nadprogram: „Polska Kronika Filmowa ur 
w4“ i „Oswobodzenie Wilna", _ 

KINO „RIALTO“ wyświetla dramat pro- 
dukcji polskiej pt.: „U kresu drogi“, Nad- 
program Polska Kronika Filmowa Nr. 12. 


* Program radiowy na 18. 7. 


| 7.00 Poranna mozaika muzyczna (miasto). 

„25 Transmisja z Warszawy (miasto), 8.15 
| Wisdomości lubelskie (miasto). 12.09 Trans- 
misja z Warszawy. (f. kr. i m.). 15.00 Wiado. 


4 mości lubelskie (miasto). 15.35 Reportaż (mia. 
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sto). 15.40 Skrzynka P.C.K. (miasto). 15.45 
, Komunikaty (miasto). 15.50 Muzyka z płyt 
(miasto). 16.00 Transmisja z Warszawy (E kr. 
å m.). 20.00 Kw, lit. „Chłop — poeta“ 
wopra. Piotra Greniuka (miasto). 20.15 De- 
bussy i Delibes — utwory symfoniczne — 
Mała Suita,Nokturn Nf. 2, Południe u fauna, 
Sylvia Balet (płyty) (miasto), 21.00 Muzyka 
rozrywkowa (płyty) (miasto), 21.40 Utwory 
szopenowskie w wyk. Henryka Sztompki i 
Ignacego Friedmana (płyty) (f. kr. i > pok ORNETA ONO AAARZ IZA PODA LAO AA 


' Drobne ANN TRT OE ZGRANA AJ 660 S lae | radcy 


DR W. UMIASTOWSKI, choroby płuc. 
Przyjmuje chorych od 12—13 i od 17—18. 
Ul. Wieniawska 6. 

DR LIND, lekarz chorób kobiecych, przyj. 
muje od 3—7, ul. Żwirki 4 (obok Domu Żoł- 
nierza), } 

alga e BEREŻECKA E, syna 

. Jerzego, przebywającego od 1940 roku 
w dais Babelzberg w byk radio-apa- 
ratów, Wszystkich kto posiada  jakąkowiek 
wiadomość o nim, bardzo prosimy o przy: |' 


Prężnie informacj ji Ch Chełm, ul. Reformacka 2a. 


QCzuikowski Władysła, =~ 


"POSZUKUJĘ żony zi gc Wandy 
córki Jana i Anny z domu  Strychońskiej 
ostatnio zamieszkałej — w Krzemieńcu na 


iWołyniu do dnia 2. VI 1945 roku. Proszę o 


zawiadomienie pod adresem: ŚSzmigielski Ta- 
deusz, polowa poczta of205 J. (Majdanek). 


FIRMA INŻ. JÓZEF KOCH, RADOM, ul. 
4 Słowackiego nr. 31, poleca: cement świeży, 
A. kredę malarską i do pisania, farby ma» 

rskiej we wszystkich kolorach, ultramarynę 
do wapna w najlepszym gatunku, osełki do 
„kos, bielidlo w paczkach, soda krystaliczna, 
do /prania, soda oczyszczona, soda kaustyczna, 
kalafonia, szkło wodne, klej, siarczek sodu 
itp. Ceny konkurencyjne. 


UDZIELAM matematyki Narutówicza 22/9. 


Redakcja i Administracja Lublin, 3 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 38-60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-80. 
| „Czytelnika“ 25-88 Administracja i kolportaż 35-85. Księgarnia „Czytelnika“ 25-87, Rękopisów ZY nie zwraca. / 
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Grint: 07% 


Bpółdzie!n'. „Cy telnik" 


GAZETA LUBELS MRR 


pO mem- 


Grunwald 1440 — -1945 ka 


Dnia rg bm, odbyła się w Teatrze Miejskim 
o godzinie 11-ej uroczysta akademia zp czci 
zwycięstwa Grunwaldu. 

Część oficjalną zagaił przewodniczący, MRN 
ob. Dymowski, powołując do prezydium uro- 
czystości przedstawicieli władz wojskowych, 
miejskich, przedstawicieli partii, politycznych 
oraz ob. Krzesińskiego i mgr. Pieczyraka, jako 
tych, którzy w dużej mierze przyczynili się 

uratowania obrazu Jana Mateiki pt.: 
awe Po odegraniu Hymnu obg Krzy- 
kała w przemówieniu swym dał nśm zarys 
historyczny ekspansji germańskiej na ziemie 
słowiańskie, uwypuklając jedyną ideę Niem- 
ców w stosunku do Słowian — wytępić. Wyż 
tępili plemiona połabskie, serbskie, łużyckie, 
wyrżnęli w XIV wieku Gdańsk. Kanclerz 
Bismarck. mówi wyraźnie o potrzebie wytę- 
pienia Polaków, a kanclerz Hitler ` powie- 
dział: „Któż mi zabroni wytępić niższą rasę 
słowiańską”. „Dranch nach Osten“ groziło 
całej Słowiańszczyźnie. 

Grunwald był pierwszą zaporą zjednoczonej 
Słowiańszczyzny przeciwko ekspansji = ger- 
mańskiej. Zwycięstwo to było jednak niewy= 
korzystane. Hydrze odrosły łby. on 


doświadczeniem ubiegłych wieków > zwycię- 
stwa z roku 1945-80 nie zmarnujemy, Poleka 
odbiera swoją ziemię po Odrę i Nissę, Zwią- 
zek Radziecki okupuje ze sprzymierzeńcami 
Niemcy, aby już- więcej łeb hydrze nie od- 
rósł. 

Ppłk, Bibrowski w swym Pat 
podkreślił, że Polacy muszą z niezwykłą rado. 
ścią obchodzić święta i uroczystości ku czci 
zwycięstwa. Polska po raz pierwszy weszła na 
drogę „idei płodnych” po raz pierwszy w hi. 
storii wyrównujemy rachunek; zdobyliś- 
my zachód, odebraliśmy ziemie Bolesławów. 
Stajemy się z państwa rolniczo-przemysłowe 
go, państwem przemysłowo - rolpiczym. Cie- 
szyć się musimy, gdyż cały naród jednoczy 
się i niedługo, a będziem witać swych braci- 
żołnierzy spod Tobruka i Narwiku, którzy 
szli do Polski „dłuższą drogą", lecz także zwy- 
cięską i krwawą. 

Następnie ob. Krzesiński w kilku słowach 
opowiedział o uratowaniu obrazu „Grunwald“, 
oddając hołd tym, którzy przyczynili się do 
jego uratowania, lecz sami w międzyczasie 
zginęli. A 


Po odegraniu „Roty“ rozpoczęła się część 


` Komunikat Komendanta R. K. U. Lublin-Miasto . 


Rejonowy Komendant Uzupełnień Lublin- 
Miasto podaje do ogólnej wiadomości, że: 

do noszenia wojskowego umundurowania są 
uprawnieni: 

1. oficerowie i podoficerowie w stanie spo- 
czynku, 

a, oficerowie i podoficerowie, Kadrę wró- 
cili œ niewoli i zostali stale opó: do 
czasu ponownego ich powołania do służby 
czynnej, 

Wyżej wymienieni są obowiązani mieć stałe 


przy sobie dokument stwierdzający ich upraw- 


nienie do noszenia munduru wojskowego. Ta. 
kim dokumentem dla obywateli wymienionych 
w pkt. r, jest zaświadczenie, wydane przez 
właściwą R.K.U., stwierdzające, że dany oby- 
watel jest przeniesiony w stan spoczynku z 
prawem do noszenia munduru wojskowego, 
a dla obywateli wymienionych w pkt. 2 za- 
świadczenie rejestracyjne R.K.U,, stwierdza- 
jące ich urlopowanie. 


Oprócz tego Dowódca Okr. Woj. Lublin 
zezwolił w drodze wyjątku nosić umunduro- 
wanie wojskowe; jednak bez odznak stopni i 
naramienników oraz wrzełków na czapkach 


”PRZEDSTAWICIELSTWO - na 
woj. lubelskie Zjednoczonych Fabryk Cyko- 
rii Bohm & C-o i Gleba pod zarządem pań- 
sama we Włocławku. 

in, ul. Wyszyńskiego 10/21. Skład Fa- 
bryczny: ul. 3-go Maja 22. Dom Handlowy 


„Alkar“, tel. 27-83. Poleca towary po cenach |. 


fabrycznych: 
budynie o róż. smakach po 4.$0 zł. 1 szt. 
proszki do pieczenia 
cukier waniliowy. (10 gY 


» 


oraz znaną ze swej dobroci mieszankę kawy 


paczkowanej po 1/2 kg. w cenie ṣo zł. za r kg. 
Bo A ika, kg. w cenie 50 zł. za 1 kg. 
fdzielni przy większych Padwie 


miach rabat. 


DZIECI poszukują ojca, Jakubowski Fran- 
ciszek z gm. Taris, pi Wierbiczno. 
Zgłoszenia kierować Chełm wieś Serebryszcze. 
GÓRKA EMILIA poszukuję rodziców. Fran- 
ciszek i Tekla Rajca. Zgł. kierować Lublin: 
Głowackiego 17 m. 4 Emilia Rajca, 
FRANCISZEK CZENIAKOWICZ poszukuje 
syna. Zgłoszenia kierować Dolny Śląsk miasto 
Milicz, wieś Nermichlesel Hommer. 
POSZUKUJĘ syna Piechocki Antoni powo. 
łany do wojska w roku 25. 1. 1945 z Wilna. 
Jeżeli ktoś zna miejsce pobytu prosimy o 
skierowanie Lublin Zamojska 27 m. 3. Pie- 
chocka Maria. 
SPRZEDAM sparat radiowy wl. Czechow- 


ska 32 m, 1. 
a 


Lublin if- 


obywatelom zdemobilizowanym, lub tym, 
kiórzy powrócili z niewoli i nie posiadają 
ubrania cyw.lnego. Jako dokument stwierdza- 
jący ich prawo do noszenia ubrania typu woi- 
skowego, służy zaświadczenie demobilizacyj- 
ne, wżględnie rejestracyjne właściwej R.K.U. 


Wszyscy  przynależni  ewidencyjnie do 
R.K.U. Lublin-Miasto, nie posiadający dowo- 
dów stwierdzających ich prawo do noszenia 
munduru wojskowego, celem otrzymania ta- 
kowych, winni zgłosić się w R K.U. Naruto- 
wicze pr 2, do dnia 25 lipca 1945 roku. 


Bezprawne noszenie munduru wojskowego 
będzie ścigane, Wszyscy nie posiadający od. 
powiednich dokumentów, będą zatrzymywani 
i po sprawdzeniu tożsamości, pociągani do od- 

powiedzialnośc! administracyjnej, 


Jednocześnie zaznacza się, że w dniach u- 
roczystości państwowych i rodzinnych każdy 
oficer, podoficer i szeregowiec w rezerwie, lub 

w stanie spoczynku, może włożyć mundur woj- 
skowy, jednak po uprzednim otrzymaniu spe- 
cjalnego, pisemnego zezwolenia z Komendy 


Garnizonu Miasta, lub z R.K.U. 
OJ) 


ZGUBIONO dowody osobiste, w tym Kenn- 
kartę, zaświadczenie spółdzielni i inne na na- 
zwisko Dudak Edward. 

FREBLANKA potrzebna od zaraz Lublin, 
Przedszkole ul. Ochotnicza 7 (boczna Naru- 
towicza). 


ZGUBIONO wieczne pióro Waterman, 
okute dwoma pierścionkami mosiężnymi. 
UBAW. znalazca jest gorąco proszony © 

niesienie za nagrodą ul. Narutowicza 13/10. 
Pióro jest jedyną pamiątką po mężu. Zostało 
zgubione na trasie — od Wyszyńskiego 11 
przez Radziwiłłowską — 3-g0 Man i do 
gmachu Zytek. 


DO SPRZEDANIA maszyna leworamienna 
i damska Narutowicza 43 m. 12. 


RADIOTECHNIK potrzebny. Kupuję lam- 
py. Sprzedam odbiornik. Piechoty 10 m. 9. 


POKOJU umeblowanego poszukuję w cen- 
trum miasta. Wiadomość: Lubartowska 3. 
Warsztaty wózków dziecięcych. 

SPRZEDAM przedwojenny wózek karetkę 
„Konkon* niedrogo. Wiadomość Zamojska 
nr. 33 m. $ w godz, od 4 do 6. 


SPRZEDAM růřy komplet do studni. Lu- 
bartowska 75. e 


akademii: artystyczna, Na KEY, program 
akademii artystycznej złożyły. się występy ar= 
tystów Domu Żołnierza i zespołu artystów 
Pomorskiej Dywizji W. P, Występy: Opkiestry 
smyczkowej, dętej i solo skrzypcowe poświę* 
cone były muzyce kompozytorów, polskich i 
słowiańskich. 

Huczne brawa wył mkiri TIKANAN 
publiczności dla swych ulubieńców. 

Z. B. 


me a AZ ZB 0 Am 
KRONIKA MIEJSKA 


KOMUNIKAT P.L.L. „LOT“ 


Polskie Linie Lotnicze „LOT“ podają do 
wiadomości zainteresowanym, * Że 2 dnish 
15.7.45 P.B:P, „Orbis“ będzie sprzedawać bi- 
lety lotnicze tylko tym pasażerom, którzy 
będą posiadać delegacie wystawione przez: 

1) Prezesa Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa; 

2) Dyrektora Kancelarii Cywilnej i Woj- 
skowej Prezydenta. Państwa; 

3) Dyrektora Biura Krajowej Rady Naro- 
dowei; 

4) Dyrektora Biura Prezydium Rady Mi- 
nistrów; 

$) Dyrektorów Gabinetów poszczególnych 
Ministrów; 

6) P.A.P, „Polpress“ oraz redakcje dzienni- 
ków i czasopism; 

7) Wojewodów; 

8) Prezydentów Miast. 

Wydanie powyższego zarządzenia spowodo- 
wane zostało koniecznością ograniczenia prze- 
lotów pasażerskich. w wyniku o!brzymiegoa 
natłoku, jaki jest obecnie obserwowany 
liniach komunikacyjnych lotniczych i s? DWD. 
dowany został r 7 uzyskiwania delega- 


cji służbowych. © 


na 


KOMUNIKAT 


Zarząd Oddziału "Zwi Zawodowego Ro- 
botników i Pracowników Przemysłu D UE 
nego i Gospodarstw Leśnych komuniku 
Kongres Leśników z ustalonym terminem 22 
i 23 lipca został bezterminowo odwolany. 

Natomiast Zjazd delegatów na wybór Giów:. 
tego Zarządu Związku w Łodzi w dniach 29 
i go lipca pozostaje niezmieniony. 

Wzywa się delegatów o przybycie w dniu 
27 lipca do Oddziału Zarz. Związku w Lubl:- 
nie, celem podjęcia mandatów del:gacy'nych, 


40 


PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy oddal: 
nią bolesną przysługę w wyprowa= 


ostat- 


dzeniu na mie'sce. wiecznego 
czynku Drogich nam zwłok 


spo 


i TP. 

$i ZYGMUNTA LEŚNIAKA 

Mistrza Cechu Cukierników 

m. Lublina 
a w szczególności: Ks. Waclawowi 
Chromiakowi z parafii Św. Pawła, 
OO. Jezuitom z O. Prowincjonałem 
Edwardem Bulandą i O. Superiorem 
Janem Piwińskim na czele, Cechow: 

| Cukierników, przedstawicielom Stow 

~- Kupców > Polskich, pracownikom, 
przyjaciołom, Kolegom i Znajomym 
Zmarłego, składają serdeczne 
„Bóg zapłać” 


w e 


Żona, córka i rodzina 
WEZ SYED: ESC KODA 
DOMY, PLACE, sprzedaje przedwojenne 


koncesjonowane Biuro „Wygoda“,  Bernar- 
dyńska 28, tel. 34-87. 


ANGIELSKI. Chesterfields College. Kursy 
języków i maszynopisania. Kurs wakacyiny 


ZGUBIONO Kennkartę wystawioną przez |: WYSzyŃskiego 12 m. 52. 


Zarząd Gminy ape na nazwisko Górniak 
Adam, zamieszkaył w kolonii Franciszków 
gminy Mełgiew. 


Pierwsza Drukarnia Państwowa w Lublinie 


4 


apai 20 Pony siwa 


żŚ 
DO SPRZEDANIA wózek głęboki „Kon » 
kon“ (limuzyna). Bonifraterska 13 m. 3 od 
godz. Io do 12. 


Dyrekcja 


mio eiae awa 


z: 
R: | oieyjay 


